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nominacyi energicznego w i ce m a r s z a 'ka 
któryby mógł zastępować go w przewodni­
ctwie.Horny marszsłBk Galicji.

Buławę marszałkowską po St. hr. Badenim 
obejmie Adam hr. Gołuchowski. Na pro­
pozycję, uczynioną mu w tej mierze przez 
sfery miarodajne, hr. Gołuchowski oświad­
czył, że ofiarowaną godność przyjmie — i 
nominacyi jego oczekiwać należy 
już w najbliższych dniach.

Namiestnik dr Bobrzyński przebywa jesz­
cze dla tej sprawy w Wiedniu i konferuje 
z kierującymi politykami Koła polskiego. Mi­
nister Długosz uda się dzisiaj, jak słychać, 
do cesarza — i na tej audyencyi zapadnie 
definitywna decyzya co do nominacyi.

Hr. A. Gołuchowski miał poważnych kontr­
kandydatów w osobach eksc. Abraham o- 
wicza i eksc. Korytowskiego. Przeciw 
piQrwszemu podnieśli protest Rusini, oraz 
ludowcy, drugi miał wielkie szanse wyboru 
i posiada znaczne wpływy, ale nie jest „zie­
mianinem ■', jakim sfery konserwatywne ży­
czą sobie mieć marszałka.

Kandydatura hr. Gołuchowskiego uzyska­
ła wreszcie dla tego poparcie decydujących 
czynników, że przynależność jego do po- 
dolsko-konserwa tywnej partyi wpły­
nąć może na załagodzenie naprężonych dziś 
stosunków między namiestnikiem a ową 
grupą.

Hr. Adam Gołuchowski (ur. w r. 1855) 
jest synem byłego namiestnika Galicyi, a bra­
tem byłego ministra. Posiada wielkie dobra 
w Husiatyńskiem i odznacza się wybitnym 
talentem gospodarczym i administracyjnym. 
Jest marszałkiem rady pow. w Husiatynie, 
przez trzy kadencye posłował do rady pań­
stwa (ostatnio wybrany został z okręgu Ska- 
łat-Husiatyn w 1911) jest też członkiem Izby 
panów od r. 1905 i posłem na sejm od roku 
1895. Jest też prezesem Rady Nadz. Banku 
Hipotecznego, wiceprezesem wschodnio 
gal. kolei lokalnych i członkiem kilku rad 
zawiadowczych. Posiada godność szambelana, 
order Żelaznej kor. I kl., jest kawalerem za­
konu maltańskiego, honorowym obywatelem 
Krosna etc.

W sejmie przewodniczył .. uisyi sanitar 
noj i rozwijał gorliwą działalność.

Hrabia Gołuchowski z wyrazu twarzy po­
dobny jest bardzo do ojca swego, Ma te sa­
me wyraziste rysy dyplomaty, nosi bokobro 
dy — a z powodu bardzo krótkiego wzroku 
okulary. Krótki wzrok i podobno także 
słuch nieco przytępiony, stanowić może dlań 
przeszkodę w funkcyach przewodniczące go w 
sejmie — i dlatego rozważana jest kwestya ■
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Burcew Wyjeżdża do Rosyi
Paryż, 2 maja

Postrach ochronników rosyjskich i prowo­
katorów Włodzimierz Lwowicz Burcew za­
mierza obecnie wyjechać do Rosyi, iby w ten 
sposób sprowokować rosyjski rząd do proce-1 
su ’ podcza® procesu módz wystąpić z szere­
giem sensacyjnych dla narodu rosyjskiego 
nader kompromitujących rewelacyi. Oto jak

(Opfs wewnątrz numeru).

.Aawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy 
'igielskie damskie do powozu i podróżne. W wielkim wyborze 

__ Autry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z przyborami do 
paznogci. Torebki skórkowe damskie od K 4'50 do 50. o O o o 
Wszystkie towary po cenach bez konkurencyi poleca

on pisze o tem w wydawanem przez siebie 
w Paiyzu piśm e „L'AvenirB (Buduszczeje): 

..Chcemy zjawić się w Rosyi otwarcie, pod 
własnem nazwiskiem i będziemy protestować 
przeciw caiej tej kiym-nalistyce, jaką w osta­
tnich latach uprawiał rząd rosyjski. Wiemy, 
że rząd odpowie nam na to przedewszyst­
kiem aresztowaniem a następnie oddaniem 
nas pod sąd

Ale rząd może zrobić, co mu się żywnie 
podoba, my robić będziemy to. co uważamy 
za potrzebne i pożyteczne. Rządowi powiemy 
jedynie tylko „Nie przestraszycie!11.

Z dokumentami w ręku oskarżymy wybi­
tnych przedstawicieli o organizowanie mor­
derstw, tak osób prywatnych jak i działaczy 
społecznych, o okrywanie morderstw, 0 oszu­
stwa, urządzanie ekspropriacyi. — Będziemy 
mówić o zesłanych na katorgę socynlisty-
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czuych posłach do II. Dumy, o morderstwach 
popełnionych na osobach posłów Hercen- 
steina, Jołłosa, Karawajewa, których zabójcy 
jawnie mieszkają w Petersburgu, powiemy o 
sprawach Aziewa, Hartinga, Jagołkowskiego, 
Siedlezniewa, Ryssa, Piętrowa, Bagrowa i ich 
kierownikach: Trnsiewiczu, Katajewie, Hera- 
simowie, Kuliabce, Makarowie, Szczegłowito- 
wie, wogóle o całym tym systemie ajentów- 
prowokatorów.

Przedewszystkiem zażądamy: 1. Bezzwło­
cznego aresztowania ajenta prowokatora A- 
■iewa, który nie w celach politycznych, lecz 
osobistych, zatem jako zwykły kryminalny 
przestępca uczestniczył w organizowaniu za­
machów na życie ministra spraw wewnę­
trznych Plehwego, W. ks. Sergiusza, trzech 
zamachów na Mikołaja II. (zamachy nie u- 
dały się, ale nie z winy Aziewa), następnie 
zamachu na życie generał-gubernatora Duba- 
sowa itd.

2. Bezzwłocznego oddania pod sąd sena­
tora Trusiewicza, jener. Herasimowa, mini­
stra sprawiedliwości Szczegłowitowa, ministra 
spraw wewnętrznych Makarowa i ich wspól­
ników, jako świadomie ukrywających Azie­
wa i wielu innych ważnych przestępców14.

Wojna święta w Marokku.
Twardy orzech Francyi. — Ogłoszenie »wojny świętej44. — Napady na Fez. 

Groźne położenie Francuzów. — Siły nieprzyjacielskie.

Protektorat nad Marokkiem, kupiony od 
Niemiec za cenę „napiwka afrykańskiego" 
w Kongo, jest ciężkim nabytkiem dla Fran­
cyi i przedstawia dla niej niejeden trudny 
do zgryzienia orzech. Francya wykruszy so­
bie zapewne niejeden ząb w postaci licznych 
strat w wojsku — zanim ten orzech rozłu­
pie, a czy rozłupie, kiedy i przy pomocy ja­
kich środków, stanowi dzisiaj jeszcze kwe­
styę.

Jak Wło3i w Trypolisie, tak Francya w 
Marokku ma swoją aferę, świadczącą, żo 
ludy afrykańskie nie chcą się bez protestu 
dać połknąć.

Rowolucyę kwietniową w Fezie, w czasie 
której zginęło 15 oficerów i kilkudziesięciu 
żołnierzy francuskich (ludności zginęło setki), 
utopili wprawdzie Francuzi w strumieniach 
krwi, ale to tylko podnieciło nie na wi ść 
Marokkańczyków do Europejczyków. 
Liczne plemiona ogłosiły wówczas w całym 
kraju „wojnę świętą" przeciw zaborczym 
giaurom — nałożenie zaś na ludność miej­
ska. w Fezie kontrybucyi w wysokości 
miliona franków, jako karę za ostatnie 
rozruchy dolało oliwy do ognia. Krzywdy 
zaś wszelkiego rodzaju i niesprawiedliwe 
traktowanie tubylców przez władze francu­
skie wzbudziło ogromną nienawiść już spe- 
cyalnie przeciw Francuzom.

Materyalu palnego nagromadziło się wiele, 
a agitacya za „wojną świętą44 w całym kraju 
zwiększała go z dnia na dzień. W nocy 
z 34 na 26 maja napadły niespodzie­
wanie na miasto Fez uzbrojone szcze­
py ludności tubylczej. Część z nich od­
parto ogniem działowym i karabinowym, ale 
około 300 napastników wdarło się do mia­
sto i dokonało rabunku. Atakowani 
schronili się do meczetu, który załoga fran­
cuska zburzyła przy pomocy dział polnych. 
Po zamknięciu bram miasta pozostałych przy 
życiu wzięto do niewoli. Nastał spokój, ale 
obawa niebezpieczeństwa nie minęła. Wsku­
tek a gitacy i w kraju za „wojną świętą" od-

Zakład dostacu budouulanych

L.&6. KHDEN 
KRAKÓW, UL. DUDA1EU1SK1E60 L. 6. 
Jcneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w flustry ipoieca:

Rosya zagraża Europie. 
Alarmujące ostrzeżenie szwedzkiego uczonego.
Znany szwedzki uczony i podróżnik Sven- 

Hedin napisał sensacyjną broszurę o rosyj- 
skiem niebezpieczeństwie w Europie półno­
cnej. Uczony dowodzi w niej, że Rosya dą­
ży za wszelką cenę do uzyskania otwartego 
morza w Europie i że w tym celu zamierza 
zająć półwysep Skandynawski. Naprzód pa- 
dłaby ofiarą najazdu rosyjskiego Szwecya a 
następnie Norwegia. Sven-Hedin wywody swe 
uzasadnia polityką caratu wobec Finlandyi, 
którą Rosya usiłuje zupełnie włączyć w swój 
organizm. Dalej nasuwa pod uwagę fakt 
wzmacniania garnizonów finlandzkich i zbro­
jenia pogranicznych fortec — wreszcie łą­
czenie sieci kolei finlandzkich z rosyjskiemi. 
Ponieważ — pisze dalej Sven-Hedin — Szwe­
cya nie ma dziś dostatecznych środków do 
prowadzenia choćby obronnej wojny przeciw 
tak wielkiemu mocarstwu — powinna zacząć 
się zbroić jak najsilniej. Więc zorganizować 
wojsko i budować okręty wojenne.

Broszura Sven-Hedina wywołała wielkie 
wrażenie w Szwecyi. Rozpoczęto już zbierać 
składki na budowę pierwszego dreadnonghta 
szwedzkiego.

Broszura ukazała się wczoraj w Wiedniu 
w przekładzie niemieckim i wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie w sferach politycznyc.h

dzialy powstańcze nie przestają otaczać zwar­
tym kręgiem miasta i — znowu runęły na 
miasto dnia 28 maja wieczorem z całą potę­
gą dzikich instynktów, podniecanych fana­
tyzmem religijnym. Zawrzała zacięto walka, 
która trwała 5 godzin bez przerwy i za­
kończyła się odparciem powstańców. Napad 
powtórzył się następnego dnia, ale napastni 
cy odparci znowu, ustąpili od miasta.

Sytuacya dla Francuzów przedstawia się 
jednak w dalszym ciągu groźnie. Wszystkie 
drogi wiodące do Fezu zamknęli powstańcy. 
Dochodzą tylko rzadko skąpe wiadomości. — 
Depesza iskrowa z d. 1 czerwca doniosła, że 
jenerał Lyr ute 7 przedsięwziął uwieńczoną 
wynik em pomyśl lym wycieczkę przeciwko 
8000 Berberów /.gromadzonych na północ od 
miasta. Odd ały Marokańczyków cofnęły się 
o 18 kil ..etrów. Załoga francuska stoi je­
dnak w pogotowiu dniem i nocą.

* • *
Ostatnie telegraficzne wiadomości z Fezu 

brzmią:
Ag. Havasa donosi: Według relacyi gene 

rała Lyauteya wyruszyła z Fezu kolumna 
pod wodzą generała Gouranda, złożona z 5 
batalionów i 6 oddziałów artyleryi, aby za­
atakować zebranych nad brzegiem Zebu po­
wstańców.

Kolumna przeszła natychmiast do 
ofenzywy i przy pomocy dział roz­
proszył a powstańców. Kolumna wró­
ciła do miasta. Nieprzyjaciel, zdaje się, jest 
zupełnie rozbity. Straty Francuzów wy­
nosiły 12 zabitych i 31 rannych.

* * *
Ludność Marokka dzieli się na dwie 

odmienne grupy: arabską i berberyj- 
ską. Pierwsza nie posiada żadnej organiza­
cyi, wpływają na nią jednostki starych ro­
dów, utytułowani lub bogacze, którzy dla o- 
sobistych celów organizują sobie zwolenni­
ków. Organizacye te staczają między sobą 
często krwawe walki. Grupa plemion b e r- 

beryjakich wykazuje w swej słabej orga­
nizacyi, skupiającej wybitniejsze jednostki, 
podobieństwo do naszych rad gminnych; na 
czele jej stoi naczelnik (szeik-el-aam), wybie­
rany raz na rok. Plemiona tej grupy żyją 
pomiędzy sobą w względnej zgodzie i — 
w przeciwieństwie do pierwszej — nie pro­
wadzą koczowniczego życia. Agitacya za „woj­
ną świętą" zlała obie grupy w jeden zrewol­
towany tłum.

Zagrożony Fez zapewnia wojsku fran­
cuskiemu wielką przewagę swojem położe­
niem, na którego wyniosłościach rozmieszczo­
ne są główne pozycye — ale oblężenie mia­
sta przez czas dłuższy, odcięcie go od woj­
ska rozrzuconego po kraju, odcięcie do­
wozu środków żywności i amunicyi - może 
nadspodziewanie szybko udaremnić obronę.

Z.ałoga wojska francuskiego w 
Fezie, wzmocniona w ostatnim tygodniu, wy­
nosi przeszło 7000 ludzi — na całym zaś 
terenie Marokka znajduje się 26.000, a na 
granicy Algeru 10.400, w ostatnich tygod­
niach zwiększono liczbę do 43.000 w całym 
kraju. Dla zaprowadzenia zaś spokoju i po­
rządku w Marokku potrzeba według opinii 
generała Lyautey 100.000 wojska.

Siłę powstańców obliczyć trudno 
(urzędowe źródła francuskie stale o niej za­
milczają), a wzmocnić ją może w każdej 
chwili armia tubylcza, zorganizowana z 
bytnych plemion. Wynosi 15.500 ludzi i roz­
pada się na oddziały po 200—250 żołnierza, 
na czele których stoi tylko 2 oficerów fran­
cuskich i 4 podoficerów. W Fezie znajduje 
się 4.000 żołnierzy tej załogi. Żywioł to nie 
pewny i burzliwy, jak wykazały poprzednio 
rozruchy, w których żołnierze tubylcy brali 
czynny udział. ________

Nowe afery szpiegowskie.
Aresztowany we Lwowie pod zarzutem 

szpiegostwa na rzecz Rosyi baron Rudolf 
Kónig przebywał w ostatnich czasach w Kró­
lestwie, głównie w Warszawie. Był swego 
czasu dyrektorem wędrownej trupy teatral­
nej, dyrektorem hotelu, następnie zaciągnął 
się do służby szpiegowskiej i dostał polece­
nie osiedlenia się w Galicyi na stale. Po 
przybyciu do Lwowa zameldował się w poli­
cyi jako hurtowny handlarz skór. Żona jego 
Teresa pochodzi z rodziny izrael. Witkow­
skich z Włocławka. Jest siostrą głośnego 
niemieckiego publicysty Hardena, który wła­
ściwie nazywa się Witkowski. Kiinigowie 
mają 7-letnią córkę, którą z powodu braku 
przytułku, wraz z rodzicami zabrano do wię­
zienia.

Aresztowany w związku ze sprawą Kóniga 
Kłosowski utrzymywał — jak stwierdziła po­
lieya — stosunki z jakąś damą z półświatka. 
Kobieta owa często na jego polecenie wy­
jeżdżała do Przemyśla, gdzie starała się na­
wiązać stosunki z osobami ze sfer wojsko­
wych.

W sprawie Zofii Kucharzewskiej, kochan­
ki szpiega Stecyszyna, aresztowanej jeszcze 
przed paru miesiącami we Lwowie wraz z 
kilku innymi członkami szpiegowskiej szajki 
zaszedł nowy zwrot. Sprawa jej już miała się 
odbyć przed sądem, gdy dowiedziano się, że 
kilku członków szajki znajduje się jeszcze 
w Krakowie i w Podgórzu. Specyalnie 
w tej sprawie wysiany do Krakowa sędzia 
śledczy przeprowadził rewizye i przesłuchał 
cały szereg osób z niższego personalu kole­
jowego i z obfitym materyałem wrócił. Na­
stępstwem tego bądą dalsze aresztowania.

Wczoraj aresztowano we Lwowie jeszcze je­
dnego członka szajki szpiegowskiej, grupują- 
cej się koło aresztowanego barona von Kó-

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiemi 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody, 
wpusty i studzienki kanałowe.-POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo­
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra­
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki 

623w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne murar­
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolir.euin. dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb
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Najważniejsi pomocnicy 
Amundsena.

Dopiero w ostatnich tygodniach pojawiły 
się autentyczne fotografie, przesłane przez 
Amundsena słynnego odkrywcę bieguna 
południowego. Podróżnik wspomniał w wy­
wiadzie z jednym dziennikarzem angielskim, 
że pomyślne rezultaty swych wypraw zaw­
dzięcza przedewszystkiem psom. Oddają one 
jako zwierzęta pociągowe usługi, których za­
stąpić niepodobna, a w końcu chronią także 
przed śmiercią głodową, stanowią bowiem 
one żywy prowiant, w który każdy po­
dróżnik okolic podbiegunowych musi się za­
opatrzyć. Do wypraw nadają się najlepiej 
psy napółoswojone.

Rycina nasza przedstawia Amundsena w 
otoczeniu swoich przyjaciół i pomocników 
w chwili, kiedy rozdziela im pożywienie na 
okręcie „Fram“. Czy tych przyjaciół nie zjadł 
później Amundsen — nie możemy zaręczyć 
czytelnikom.

niga i jego żony, mianowicie Norę barono­
wą Hoffmann z Kijowa. Policya ma ważne 
dowody, że była ona w stosunkach z 
ochraną kijowską; aresztowanie Hof- 
imanowej nie jest ostatnie.

Czego się nie robi dla zaba­
wienia publiczności?

Kinematograficzne zdjęcie polowa­
nia na lwa. — Ludzkie życie na je­

dną kartę...
{Patrz ilustracyę).

Wykonanie sensacyjnych zdjęć kinematogra- 
liczuych, które bawią szerokie warstwy pu­
bliczności w tysiącznych kinoteatrach na całej 
kuli ziemskiej, wymaga niesłychanego na 
kładu pracy i kosztów. Firmy, które dostar­
czają film, to milionowe przedsiębiorstwa, roz­
porządzają trupą wyszkolonych artystów, lo­
komotywami , automobilami, arsenałem wo­
jennym, balonami i aeroplanami — słowem 
wszystkiemi akcesoryami, potrzebnemi do co­
raz to sensacyjniejszych zdjęć. Aranżerowie 
zdjęć są niewyczerpani w swych pomysłach, 
a starają się zawsze utrzymać w napięciu 
uwagę. publiczności, żądnej denerwującej sen- 
sacyi.®y»- ... Nowakówna z matką. Do Nowakówny o

W Londynie pokazują obecnie w kinotea- ku tygodni przychodził 28-lęfni S

trach obraz p. t. „Napadnięty przez lwa-*. 
Treść obrazu jest następująca: Pewien far­
mer angielski w Sudanie spieszy na pomoc 
swemu sąsiadowi, którego rozbójnicze plemię 
arabskie oblega w jego posiadłości. Pędzi co 
koń wyskoczy przez pustynię, lecz nadcho­
dzi chwila, gdzie trzeba dać koniowi chwilkę 
odpoczynku. Zwalnia tedy biegu i zatrzymu­
je się na mały popas. Konia puścił na łącz-1 
kę, a sam usnął. Nagle rozlega się w pu­
styni ryk lwa. Farmer się budzi i ku swe­
mu przerażeniu spotyka się oko w oko z dum­
nym „królem pustyni**. Miał jeszcze na tyle 
czasu, że schronił się na pobliską skałę, a 
tymczasem lew potężnym susem rzuca się na 
przerażonego rumaka. W tej chwili huknął 
ze skały celny strzał, a lew — śmiertelnie 
ugodzony — pada w agonii na ziemię...

Film jest niezbitym dowodem, że zajęcie 
powyżej opisane istotnie miało miejsce. 
Chodzi zatem o to w jaki sposób doko 
nano tak rzadkiego zdjęcia kinematografi 
cznego? Bo nikt nie jest tak naiwny, aby 
przypuszczał, że scena powyższa działa się 
na pustyni i że kinematograf był tuż, pod 
ręką, aby uwiecznić czyn „dzielnego far- 
mera“...

Otóż całe powyższe zdjęcie zostało zaaran­
żowane i w najdrobniejszych szczegółach 
poprze Inio obmyślane. — Rzecz działa się 
w podgórzu jakiegoś ogrodu zoologicznego, 
pomysłowemi dekoracyami przeistoczonem na 
„pustynię**... — Przedsiębiorstwo film kupiło 
lwa (przeciętna cena 20—30.000 koron), 
także konia szlachetnej rasy, oraz zaanga­
żowała wypróbowanego myśliwego, który 
swoje życie ryzykował za słone honora- 
ryum.. — Jedno to zdjęcie kosztowało 
przeszło 50.000 koron, lecz koszta te sowi­
cie się opłacają, gdyż tak sensacyjny film 
cieszy się szalonym popytem na całym świę­
cie.

Nasza rycina reprodukuje pojedyncze sce­
ny tego denerwującego zdjęcia kinematogra­
ficznego.

Wyrok w prccssle o zajścia w Swleclu.
Poznań w czerwcu.

Rozprawy przed sądem grudziąckim o zna­
ne zajścia wyborcze w Świeciu wzięły prze­
bieg niekorzystny dla Niemców. Pomocnik 
landrata, Martini, przyznał, że konferował 
z przewodniczącymi okręgów wyborczych i 
polecił im unieważnić głosy oddane 
na Jaworskiego. Przewodniczący dwóch ko- 
misyj wyborczych, zeznali również, że unie­
ważniono głosy dane na Jaworskiego wsku 
tek polecenia landrata. Student Tomiński. 
Niemiec, autor szowinistycznego opisu zajść 
w „Danziger Zeitung** cofnął zarzuty pod 
adresem Polaków i zeznał, że pisał na pod 
stawie fantazyi i opowiadań.

Prokurator zaznaczył w swojej mowie, że 
nie legalne unieważnienie głosów musiało na 
Polaków podziałać podburzająco.

Po przeprowadzonej rozprawie skazano 
jednego podsądnego na 10 miesięcy więzie 
nia, 7 otrzymało po 6 miesięcy, 8 osób uwol­
niono. Wyrok wywołał rozgoryczenie i obu 
rżenie. Wobec zeznań świadków wyrok jest 
niesprawiedliwy.

Taniec miłości i śmierci.
Z Warszawy donoszą: Wczoraj, około 

g. 12 w nocy, przy ul. Miodowej Nr. 18-ty, 
rozegrał się krw’awy dramat, który zakończy) 
się poranieniem kobiety i samobójstwem 
sprawcy.

W domu tym mieszka wyrobnica, 21_letnia 
” matką. Do Nowakówny od kil-

łnwski. 

K.Zajączkowskl

piekarz. Zakochał on się w Nowakównie i na« 
mawiał ją do wyjazdu za granicę, gdzie obie­
cywał wziąć z nią ślub. Nowakówna nie zga­
dzała się na codziennie powtarzaną przez Ko­
złowskiego propozycyę wyjazdu za granicę 
gdyż dowiedziała się, że jest on od czterech 
lat żonaty i nie żyje z żoną, która po 7-miu 
miesiącach pożycia z nim, wyjechała do Ame­
ryki.

Wczoraj, kiedy Nowakówna kategorycznie 
odmówiła Kozłowskiemu, że nie będzie z nim 
„żyła**, doszło pomiędzy nimi do gwałtownej 
sprzeczki, podczas której Kozłowski nożem 
zadał Nowakównie 3 rany kłóte: jedną 
w plecy i dwie w lewy bok. Sądząc 
że Nowakówna wkrótce padnie martwa, Ko­
złowski zażył buteleczkę karbolu, chwycił N. 
w objęcia i oboje padli na podłogę.

Nowakówna ranna zaczęła krzyczeć, przy­
biegli sąsiedzi i dali znać pogotowiu, którego 
lekarz, przybywszy na miejsce, stwierdził zgon 
Kozłowskiego, Nowakównie zaś udzielił po­
mocy i pozostawił ją we własnem miesz­
kaniu.

W oficynie domu nr. 50 przy ul. Pabianic­
kiej, w Łodzi, mieszkali od dwóch miesięcy 
małżonkowie Bolesław i Leokadya Marczyń­
scy. On pracował w fabryce Bennicha, a żo­
na zajmowała się gospodarstwem. Wczoraj 
wieczorem małżonkowie Marczyńscy powró­
cili do domu z piotrkowskiego sądu okręgo­
wego, dokąd byli wzywani w charakterze 
świadków w sprawie o zabójstwo A. Podol­
skiego, brata Marczyńskiej, zamordowanego 
w styczniu r. b. Około godz. 7 wieczorem 
przechodząca przez podwórze właścicielka do­
mu, Zuzanna Millerowa, spostrzegła przez 
uchylone drzwi szamocących się ze sobą Mar­
czyńskich, a wkrótce usłyszała rozpaczliwy 
krzyk. Po chwili z mieszkania wybiegł Mar 
czyński z okrzykiem: „teraz już ma dosyć*'! 
i, chowając do ki< szeni duży nóż składany, 
wyszedł na ulicę. Przerażona Millerowa wbie­
gła do mieszkania Marczyńskich, gdzie na po­
dłodze, w ogromnej kałuży krwi, leżała Mar­
czyńska ze straszliwą raną w piersiach. Za­
alarmowany lekarz pogotowia stwierdził zgon. 
Między Marczyńskimi wynikały często nie­
porozumienia. Marczyński był bardzo zazdro­
sny o żonę i podejrzywał ją, że go zdradza. 
Zamordowana liczyła 22 lata.

Utrzymująca bufet w teatrze miejskim w 
Norymberdze, niejaka Hofmanowa, poko­
chała maszynistę teatralnego Kuhna i przez 
pewien czas utrzymywała ten stosunek, do­
póki nie przekonała się, że mąż jej wie o 
wszystkiem.

Wówczas Hoffmanowa wynajęła pokój w 
hotelu, dokąd przyszedł jej kochanek. Naza­
jutrz służba znalazła w pokoju dwa martwe 
ciała. Śmierć obojga nastąpiła skutkiem o~ 
trucia. ___________

Straszne skutki zabobonu.
Siedem osób rażonych piorunem 

i zakopanych w ziemi.
Z Warszawy donoszą: W niedzielę o godz. 
6-tej po południu nad Warszawą rozszalała 
■ię burza. Na cmentarzu powązkowskim gru­
pa ludzi, złożona z siedmiu osób, schroniła 
ię przed ulewą pod drzewo, w które ude- 

rzył piorun.
W chwilę później szwajcar przy t ramie 

mentarza zauważył, że znajdujące się pod 
łonem osoby leżą na ziemi bez ruchu. Za- 

ilarmował więc obecnych w pobliżu ludzi, 
tórzy natychmiast pospieszyli na pomoc. — 

Ktoś rzucił projekt by ratować ofiary pio- 
una przez zakopanie w ziemi. Projekt zy­

skał uznanie i w jednej chwili na miejscu 
1 'iMstrof*' znalazły jde rydle i łopatyj J>rzy

Kraków, plac Maryacki I. 8

Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re-
produkcye w ramach gustownych. — Kwiaty meta­
lowe do ozdoby ołtarzy. — Figury, krzyże, lichta­
rze, lampki. — Książki do nabożeństwa, polskie, fran­
cuskie i niemieckie.—Portrety J. E. Księcia Biskupa
Sapiechy w ramach po K. 10, 12, 14 it. d. poleca po

cenach najniższych. S5a
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Najnowsza moda.

Mufek z kwiatów.

których pomocy zaczęto po głowę zasypy­
wać porażonych i zanim przybyły samojazdy 
Pogotowia, zdążono zagrzebać 4 osoby.

Ten sprzeciwiający się elementarnym za­
sadom ratownictwa sposób, oparty na zabo­
bonie, w danym wypadku opóźnił możność 
zastosowania racyonalnych środków ratow­
niczych , a przedewszystkiem zastosowania 
sztucznego oddechu i prawdopodobnie przy­
czynił się do śmierci jednej z porażonych, 
47-letniej Maryi Biernackiej.

Przybyłe w sile trzech samojazdów pogo­
towie ratunkowe po formalnej walce z ota­
czającą miejsce katastrofy gawiedzią, ener­
gicznie wzięło się do ratowania ofiar, które 
już słab8 dawały znaki życia. Najwięcej tru­
du dla Pogotowia przedstawiały osoby, które 
uprzednio zakopano w ziemię; osobom tym 
dopiero po dłuższem stosowaniu sztucznego 
oddechu, udało się tlejące w nich zaledwie 
życie wywołać. Do szpitala odwieziono 6 o- 
sób w groźnym sianie.

Z sali sądowej.
Kraków, 4 maja. 

Echa fermentów rękodzielniczych.
Wczoraj toczyła się w dalszym ciągu od­

roczona zeszłego miesiąca rozprawa przeciw 
pp. Wolnemu i Burzyńskiemu nasku- 
tek skarg, wniesionych przez pp. Koso- 
buckiego i Jarrę. Wczorajsza rozprawa 
przed sędzią pow.iat. p. Szczerbą trwała 
z przerwą 2-godzinną od 9 rano do 9 wie­
czór. Wczoraj przesłuchano gros świadków, 
między nimi pp. Kosobuckiego, Dłużyńskie- 
go, r. Nowaka, Engelmana, Poleńskiego, p. 
Wolną, red. Szczepańskiego i współpracow­
nika „Nowin“ Garfunkla. Do rozprawy wczo­
rajszej byli zawezwani 2 zaprzysiężeni ste­
nografowie. Rozprawa została odroczoną do 
środy przed południem. — W środę nastąpi 
przesłuchanie reszty świadków, których jest 
kilkunastu, poczem niewątpliwie zapadnie wy­
rok.

Wszystko jest znikome na tym świecie 
do nabycia w drogueryi Linka nl. Sławkowska. Reifer i Weindling- 
uL Grodzka, Dróg. Hanak i Sp. ul. Szewska, Dróg- ul. Karmelioka, 
Dróg. Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A B, główny skład. 
Skład apteczny „Sanitas" Kraków, ul. Długa 18.

a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 1’20 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo­
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało­
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
proszę Panie nie próbujcie dłużej swej cierpliwości.

Zabójstwo brata o garść 
grochu...

Franciszek Cygan, 17 letni wątły chło­
pak wiejski, zabił 29 lutego b. r. swego 25 
letniego brata Jana zgoła bez powodu, a przy­
najmniej z bardzo błahego powodu. Owego 
dnia przybył ś. p. Jan do domu swego ojca 
Antoniego w Mętkowie (ad Chrzanów), by 
wziąć trochę grochn ze strychu. Wi- 
zbie znajdowali się również obwiniony fran- 
ciszek Cygan, jego siostra Katarzyna i je­
den z sąsiadów. Ponieważ ś. p. Jan był pe­
wnego rodzaju „wyrzutkiem" i podobno czę­
sto'okradał dom ojca, przeto obwiniony brat 
chciał mu wzbronić zabrania grochu. Najsto­
sowniejszym do tego celu wiodącym środ­
kiem był według jego mniemania... kozik, 
którym dwa razy ugodził brata z całej siły 
w plecy. Krwotok wewnętrzny, ropne zapa­
lenie opłucnej, zakażenie organizmu i śmierć, 
to niestety aż nadto znane następstwa, ste­
reotypowo powtarzające się w tego rodzaju ak­
tach oskarżenia.

Wczoraj toczyła się rozprawa przed przy­
sięgłymi pod przew. r. s. Niklewicza prze­
ciw Franciszkowi Cyganowi, oskarżone­
mu przez prok. dra Wajdę o zbrodnię zabój­
stwa z §§ 140 i L42 u. k. Obwinionego, 
który tłomaczył się obroną konieczną, bro­
nił adw. Schoenwetter.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie jednomyślnego werdyktu przy­
sięgłych, wydał wyrok uwalniający.

Co slftiiać w mieście?
Fabryka automobilów w Krakowie.
Krakowska spółka omnibusowa, która u- 

trzymuje kilka automobilów, kursujących mię­
dzy śródmieściem a kolonią urzędniczą na 
wzgórzu Salwatora, podjęła przedsiębiorstwo, 
które może chlubnie zapisać się w dziejach 
uprzemysłowienia kraju: mianowicie urządzi­
ła — na razie zakrojoną na małą skalę — 
fabryką automobilów w swoim garage’u 
przy ul. Lelewela — i zamierza wprowadzić 
na targ typ wozów lekkich, szybkich a ta­
nich. Wóz na trzy osoby, o najprostszej i 
trwałej konstrukcyi, kosztować ma tylko 
4500 kor. Pierwszy model za kilka tygodni 
będzie w ruch puszczony. Na czele spółki 
stoi p. r. m. Twaróg, kierownikiem techni­
cznym fabryki jest p. Behenyi.

Nowy starosta górniczy
w Krakowie.

„ Dzisiejszy telegram z Wiednia donosi, że 
poseł Zarański zamianowany został sta­
rostą górniczym dla Galicyi.

Starostwo górnicze dla Galicyi, mające 
swą siedzibę w Krakowie, jest najwyższą 
w kraju władzą górniczą. Podlega mu cały 
szereg urzędów górniczych I. instan- 
cyi, rozmieszczonych w różnych miastach 
Galicyi, przeważnie w okolicach przemysłu 
górniczego i naftowego. W Krakowie znaj­
duje się osobny urząd górniczy. W toku in- 
stancyi starostwo górnicze jest władzą gór­
niczą II. instancyi, a od orzeczeń starostwa 
górniczego przysługuje prawo rekursu jedy­
nie jeszcze do ministerstwa rolnictwa. Biura 
starostwa górniczego krakowskiego mieszczą 
się przy ulicy Karmelickiej.

Poseł Jan Zarański, który na stanowi­
sko krakowskie zamianowany został po śmier­
ci radcy dworu śp. Riela, jest w hierarchii 
urzędowej starszym radcą górniczym w Wie­
dniu. Poprzednio był naczelnikiem urzędu 

górniczego w Drohobyczu. Urodził się w Kra­
kowie w r. 1866. Skończył wydział prawni­
czy uniwersytetu krakowskiego i akademię 
górniczą w Leoben. Wybrany został w r. 
1907 po raz pierwszy do parlamentu w okrę­
gu wyborczym Jaworzno-Chrzanów-Krzeszo- 
wice (obok posła dra Wróbla). W Kole pol- 
skiem należy do frakcyi demokratycznej. Po­
seł Zarański zamierza swój mandat zatrzy­
mać.

Nowa fabryka sody.
W kwestyi, czy projektowana nowa wiel­

ka fabryka sody stanie w Wieliczce czy 
Skawinie, decyzya ostatecznie zapadnie 
za 2—3 tygodni — a jak się zdaje, wybór 
padnie na Skawinę. Przeciw Wieliczce 
przemawia bowiem brak wody, któraby ru­
rociągiem musiała być z Wisły doprowadza­
na. Koszta tego rurociągu wynoszą przeszło 
milion koron, zaczem nie łatwo przyszłoby 
skłonić rząd do tego wydatku, jakkolwiek 
konsorcyum fabryczne samo oświadczyło go­
towość zaliczyć rządowi na ten cel kilkaset 
tysięcy koron. Deputacya miasta Wieli­
czki, która niedawno temu bawiła w Wie­
dniu, nie uzyskała definitywnych przyrzeczeń 
ze strony rządu. Czy dalsze zabiegi odniosą 
skutek, o tem przekonamy się w najbliższych 
tygodniach.

W kwestyi dostawy soli konsorcyum 
fabryczne zawarło już z rządem umowę — 
i ma dostawę zagwarantowaną.

Goście wiedeńscy w Krakowie. 
Wczoraj po śniadaniu, wydanym przez eksc. 
Ćwiklińskiego, zwiedzali goście wiedeńscy 
fabryki w Borku Fałęckim. Wieczorem odbył 
się w małej sali Starego Teatru bankiet, wy­
dany przez Radę miejską. W licznem zebra­
niu wzięli udział wszyscy goście wiedeńscy 
grono radców miejskich z wicepr. Szarskim 
i Sarem, prez. Izby handl. Dattner, posł. Fe­
derowicz, Maryewski, Landau, rektor uniw. 
dr. Szajnocha, przedstawiciele władz, redak­
torzy dzienników. Przy szampanie wygłosił 
piękny toast powitalny wicepr. Dr. Szarski, 
a opowiadali eksc. Ćwikliński oraz szef sek­
cyi eksc. Beck, prezydent urzędu patentowe­
go, który nawiązując do zbliżającej się uro­
czystości „Wianków" wspomniał, że poby- 
jego i towarzyszy w Krakowie będzie najmilt 
szym dla nich wiankiem wspomnień tej pię­
knej wycieczki. Po bankiecie, podczas które* 
rego pięknie przygrywała orkiestra p. Czy 
żowskiego, część gości z eksc. Ćwiklińskim 
1 Beckiem udała się do Kawiarni Teatralnej, 
gdzie przy czarnej kawie i likierach swobo" 
dna pogawędka przeciągnęła się do północy-

O przyłączenie Podgórza do Kra­
kowa. Wybrany zeszłego miesiąca na wspól­
nej konferencyi delegatów Krakowa i Podgó­
rza subkomitet, odbył wczoraj popołu­
dniu pierwsze swe posiedzenie w Magistra­
cie krakowskim. Delegatami Krakowa byli 
obaj wiceprezydenci Dr. Szarski i Sarę, oraz 
radcy Beringer, Hałatkiewicz, Tilles i Daszyń­
ski, a delegatami Podgórza byli burmistrz 
Maryewski i radni: Dr. Emilewicz, Dr. Bo­
browski, Breuer, Dr. Aronson i dyr. Rolle. 
Delegaci krakowscy zawiadomili delegatów 
Podgórza, że subkomitet krak. przyjął 2/3 
warunków inkorporacyjnych podgórskich (swe­
go czasu obszernie podaliśmy te warunki) — 
inne zaś warunki odpowiednio zostały zmo­
dyfikowane.

Ponieważ gmina Podgórza stoi na stano­
wisku, że przyłączenie Podgórza może nastą­
pić dopiero po uchwaleniu reformy wyborczej 
w Krakowie, dyskusya wczorajsza miała cha­
rakter informacyjny co do przyszłej ilości 
radców w Podgórza. Według procentu ludno-
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Błogosławione niechaj będą fryzury damskie...
Nie wolno już ^obecnie nosić paniom wielkich kapeluszy^ w parterze teatrów i na kon­
certach. Obecnie nasze damy rewanżują się w ten sposób, że dla odmiany noszą olbrzymie 
fryzury, które -również zasłaniają widok na scenę. Lecz nie skarżcie się zbytnio panowie! 
Cieszcie się raczej, bo gdyby panie były zmuszone zdejmować w teatrze swoje fryzury, 

wówczas... brr!... zupełnie inny wygląd miałaby sala teatralna..

a po ztiięciu przez damy przedst;

ści przypadałoby na Podgórze 134/io radców. 
Ustalono ostatecznie, iż w okresie przejścio­
wym, t. j. aż do uchwalenia reformy wybor­
czej w Krakowie liczba radców z Podgórza 
wynosiłaby 14.

Delegaci Podgórza zaznaczyli dobitnie, że 
jako conditio sine qua non przyłączenia Pod­
górza uważają uchwalenie reformy v/y- 
borczej do Rady m. Krakowa z po­
działem na dzielnice.

Postulat ten, podniesiony energicznie ze 
strony delegatów m. Podgórza przyczyni się 
niewątpliwie do przyspieszenia reformy wy­
borczej do Rady-miejskiej.

■W przyszłym tygodniu, po przestudyowa' 
niu warunków miasta Krakowa przez subko- 
nritet podgórski, odbędzie się drugie wspólne 
posiedzenie obu subkomitetów.

Otwarcie wystawy architektonicz­
nej. Uroczyste otwarcie wystawy architek­
tury w Krakowie nastąpi w sobotę dnia 8-go 
czerwca o godzinie 12 w południe. Komitet 
przystąpił już do rozsyłania zaproszeń.

Procesya Bożego Ciała. Komitet i za­
rząd Arcybractwa adoracyi Najśw. Sakramen­
tu uprasza uczestników procesji Bożego Cia­
ła i członków Arcybractwa o udział w pro- 
ćcsyi w uroczystych strojach. Członkowie 
Arcybractwa adoracyi zgromadzą się na Wa­
welu w prawej nawie obok ołtarza św. Sta­
nisława we czwartek przed godz. 8-mą rano 
z odznakami, tam otrzymają świece i ustawią 
się do procesji Bożego Ciała.

IX Koło T. S. L. mieszczanek krak. 
im. Królowej Jadwigi urządza dnia 16 b. m- 
wycieczkę statkiem do Bielan. Bliższe szcze­
góły później.

Towarzystwo opieki nad zwierzę­
tami wystosowało do tut. magistratu podzię­
kowanie na piśmie za ustawienie 12 budek 
dla ptaków na plantach, przyczem wyraziło 
życzenie, by magistrat pomnożył liczbę owych 
budek.

Z Tow. technicznego. We wtorek 4-go 
bm. o g. 7 odbędzie się w Tow. technicznem 
(Straszewskiego 1. 28) odczyt prof. inż. H. 
Mianowskiego p. t.: „Bank przemysłowy a 
przemysł krajowy1. _____ 

3§Fuoliczny kurs Esperanta, prowadzo­
ny przez p. U. Kronenbergd. rozpocznie się 
w gniach najbliższych. Opłata 5 k. od oso­
by. Zgłoszenia przyjmuje p. L. Schleichkorn, 
Długa 17.

Zawody w piłkę nożną. Sekcya piłki 
nożnej „Akadamickiego Związku Sportowe­
go11 urządza match footballowy we czwartek 
dnia 6 bm. na błoniach, na boisku pozloto- 
wcm z wrocławską „Britannia11. „Britannia-1 
jest jednym z najlepszych klubów wrocław­
skich. Pobiła ona „Germanię", którą mieli­
śmy sposobność oglądać w Krakowie. Bilety 
w przedsprzedaży' nabywać można u firm 
„ Auto-Pamis", Drobnera i w lokalu Zwią­
zku, Uniwersytet sala 2 parter między 7—8 
wiecz.

Śmiertelny upadek z dachu, p. Wła­
dysław Kosydarski, właściciel zakładu ślusar­
skiego prosi nas o zaznaczenie, ża uczeń je­
go zakładu Jan Woźniak, który spadł one­
gdaj z dachu domu przy ulicy Sławkowskiej 
1. 6., skutkiem czego poniósł śmierć na miej­
scu podjął się tej roboty na życzenie właść. 
domu p. Lenerta, natomiast bez wiedzy i 
zezwolenia p. Kosydarskiego.

Upadek z tramwaju. Wczoraj przed­
południem w ul. Basztowej u wylotu ul. Pa­
wiej wypadła z tramwaju służąca B. L. za­
mieszkała przy ul. św. Józefa 1.22, przyczem 
dotkliwie się dotłukła. Zawezwane pogotowie 
po zaopatrzeniu pozostawiło ją opiece do­
mowej.

Z Podgórza. Ujęcie zbiega wię­
ziennego. W Podgórzu ujęto w sobotę 
niebezpiecznego złodzieja 27 letniego Stani­
sława Wilka, który przed kilku tygodniami 
zbiegł z więzień sądu gorlickiego. — Wilk 
ścigany listami gończymi zdołał ukrywać się 
przez dłuższy czas przed okiem poszukują­
cych go władz. W czasie tym popełnił zno­
wu kilka kradzieży w Podgórzu i Łobzowie. 
Aresztowanego odstawiono do sądu w Kra­
kowie.

Z teatru „Nowości4, obecny program 
zasługuje na pełne uznanie. Wesoła komedyj­
ka „Turcy w Rzymie11 daję pole do popisu 

I

pp. Poleńskiemu, Pilarskiemu, Karbowskiemu 
i Olańskiej, którzy zbierają zasłużone oklaski. 
Atrakcyą wieczoru jest bezsprzecznie p. Bro­
no w s k i, ulubieniec publiczności krakowskiej, 
który do łez rozśmiesza swymi nowymi a 
świetnymi kupletami o „Trypolisie“ i innymi. 
Humor p. Bronowskiego — co mu za zasłu­
gę poczytać należy — jest tego rodzaju, że 
bezpośrednio udziela się audytoryum. Progra­
mu dopełniają doskonale produkeye śpiewne 
i taneczne sześciu uroczych włoszek, które 
z gracyą i umiarem artystycznym wykonują 
szereg pieśni i tańców neapolitańskich na tle 
efektownych dekoracyj.

Z kroniki żałobnej.
Władysław Wy soko wic z, profesor uni­

wersytetu kijowskiego, wybitny bakteryolog 
i znany działacz społeczny zmarł w Kijowie 
w 57 r. życia.

Ludwika z Popielów Maksymowiczo- 
wa, żona em. radcy sądu krajowego, siostra 
artysty malarza p. T. Popiela, zmarła 3 bm. 
we Lwowie.

Anna Szaraniewiczowa, wdowa po 
ś. p. drze Izydorze Szaranięwiczu, prof. uniw. 
lwowskiego zmarła we Lwowie w 72 roku 
życia.

Rozalia Nowacka, bohaterka głośnej 
książki ks. prof. Zimmermanna p. t. „Moja 
pani“ zmarła w tych dniach w Poznaniu.

Józefa Janiec zmarła 3 b. rn. w Krako­
wie w 56 r. życia.

Tomasz Domin, tereyan I szkoły realnej, 
członek Tow. certyfikatystów, zmarł w Kra- 
kowie 2 w 53 r. życia.

Ze świata.
Jubileusz pocztówki obrazkowej. 

W ciągu lata bieżącego przypada 40 lecio 
pocztówki obrazkowej. Pierwsza taka pocz­
tówka zjawiła się w r. 1872 w NorymbercUa 
z widokiem tego miasta od bramy „Mohren- 
tor“. Widok rytowany był na miedzi przez 
F. Rohricha. Druga co do widoku pocztówka 
obrazkowa przedstawiała widok Rudeisburgu.

Skazanie bryganta sycylijskiego. 
W Aquili skończył się tługotrwały proces 
głośnego bryganta sycylijskiego Salomone. 
Po godzinnych naradach przysięgli uznali ban­
dytę za niewinnego dwu morderstw, winnym 
natomiast dwu innych. Na zasadzie tego wer­
dyktu trybunał skazał bryganta na 30 lat 
więzienia. Usłyszawszy ten wyrok, publicz­
ność, zebrana w sądzie, a sprzyjająca mor­
dercy, podniosła taki krzyk i zaczęta wypra­
wiać takie awantury, że musiano coprędzej 
zawiesić posiedzenie, a Salomone’a odprowa­
dzić pod silną strażą do więzienia.

Skazanie pastora na śmierć. 3 no­
wego Jorku donoszą, że pastor Richeson, 
który zamordował swoją narzeczoną pannę 
Sinnel, aby mógł ożenić się z inną bogatą — 
został skazany na śmierć przez sąd w Bo­
stonie. Wyrok wykonano we środę Pastor 
zbliżył się pewnym krokiem, do elektrycznego 
stołka, na którym giną skazańcy przy pomocy 
prądu elektrycznego i z uśmiechem usiadł. 
Za kilka sekund już nie żył.

Odnalezienie zwłok posła Silbere- 
ra. Wied. „Arbeiter Zeitung4 donosi, że ko­
ło Zell am See znaleziono zwłoki socjalisty­
cznego posła Silberera, który zginął w gó­
rach. Mówiono wówczas, że uciekł do A- 
meryki.

Śnieg w Ameryce. Z Nowego Jorku 
donoszą: W Ameryce południowej od czte­
rech dni pada śnieg. Połączenie z Chile przer­
wane. W wielu punktach śnieg doszedł do 
niebywałej wysokości 10 metrów. Sześć po­
ciągów stanęło w zaspach. Komunikacja ule­
gła przerwie; handel w zastoju. 

f BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

„CZUWAJ"
KSIĄŻECZKACH i OPAKOWANIU PATENT.

poleca znana 

fabryka tutek 

i bibułek cy- 

garetowych ::

RUPOLFA fiERLICZKI
W KRAKOWIE. wzory

na żądanie 
Już sama firma ciesząca się światową renomą DARMO 
dajs zupełną gwaraneye za dobroć gatunku i opłatnie.
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Układy o uniwersytet ruski.
Glosy prasy wiedeńskiej. — Kiedyskrecya Rusinów, — Treść rozporządzenia 
cesarskiego. — Niezadowolenie klubu ukraińskiego, — Nie chcą zaniechać ob- 
sirukcyi w Sejmie. — Tylko Lwów ma być siedzibą uniwersytetu ruskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 

przedstawiają sprawę układów o uniwer­
sytet ruski w kolorach bardzo czar­
nych. Dzienniki ogłaszają dzisiaj treść 
projektowanego pisma odręczne­
go cesarza w sprawie uniwersytetu ruskie­
go. j^czoraj wręczył rząd projekt tego pi­
sma monarszego prezesowi Koła polskiego i 
prezesowi klubu ukraińskiego zastrzegając 
sobip najściślejszą tajemnicę. Ponieważ 
wykluczonym jest, by dr Leo podał 
do wiadomości dzienników wiedeńskich treść | 
wspomnianego piśW monarszego, przeto n i e 
ulega wątpliwości, że niedyskrecyę 
popełnił tylko kf’ib ukraiński.

Projektowane odręczne pismo cesarza 
ma następującą treść:
tt* 1. Rozporządzenie cesarskie w sprawie u- 
niwersytetu ruskiego będzie wydane dopiero 
wówczas, gdy Rusini złożą wlążące przy­
rzeczenie, iż zaprzestaną obstrukcyi 
w Sejmie galicyjskim.

2. Odnośnie do terminu, kiedy itniwersy- 
tet ruski będzie założony, przewiduje orędzie 
cesarskie okres czasu 10-letni.

3. Ustanowienie siedziby przyszłego nni­
wersytetu ruskiego należy do parla­
mentu.

4. Podczas okresu przejściowego nie wol­
no na uniwersytecie lwowskim czy­
nić jakichkolwiek zarządzeń, z któ- 
rychby potem wynikała konieczność 
założenia uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie.

5. Profesorowie narodowości ruskiej, któ­
rzy w okresie przejściowym zostali zamiano- 
wani na uniwersytecie lwowskim, mogą być

Ustawa wojskowa uchwalona na Węgrzech! 
Sensacyjny zwrot sytuacyi. Majstersztyk hr. Tiszy. 

(Telefonem od naszego korespondenta').

Wiedeń. Nadspodziewanie na pod­
stawie urzęd. wiadomości, które nie podają 
jeszcze szczegółów, udało się hr. Tiszy 
przeprowadzić ustawę wojskową en 
bloc. w II. czytaniu.

Fakt ten posiada niezmierną donio­
słość dla sytuacyi politycznej w całej Au­
stryi. 

Z ostatniej chwili.
Teatr na wystawie architektury 

będzie otworzony d. ,9-go czerwca w niedzie­
lę, o ile wykończone zostaną na ten dzień 
wszystkie urządzenia w sali widzów i na 
scenie. Teatr będzie istotnym cackiem arty- 
stycznem — niewielki, lecz bardzo gusto­
wnie i wygodnie zbudowany. Na sali parte­
rowej znajdować się będzie 3oQ kilkadzie­
siąt krzeseł — nadto 10 lóż parterowych. 
Na I piętrze 6 lóż zwykłych, 1 loża repre­
zentacyjna na 10 osób i dwie loże zbiorowe 
na 14 osób. Scena szeroka przeszło 8 me­
trów i głęboka blizko 15 metrów.

Artystyczne kierownictwo nad sceną objął 
Edmund Rygi er, który już zorganizował 
dość liczny i wyborny personal aktorski. 
Grywane będą przeważnie utwory lekkie, 
wesołe, ilustrowane muzyką i śpiewami. Bliż­
sze szczegóły o prograraio przedstawień re­
prezentacji podamy w tych dniach. 

w przyszłym uniwersytecie ruskim zamiano­
wani tylko profesorami extra statum.

Wczoraj po południa konferował prezes 
klubu ukraińskiego dr Lewicki w sprawie 
nniwersytetu z prezydentem ministrów hr. 
Stiirgkhem. Wczoraj odbyło sie także po­
siedzenie komisyi uniwersyteckiej klubu u- 
kraińskiego, na którem omawiano treść orę­
dzia cesarskiego.

Rusini żadną, miarą nie godzą się 
na powyżej podaną treść orędzia, a 
zwłaszcza, aby orędzie wydane zostało dopie­
ro po zobowiązaniu sią do zaniechania obstru- 
kcyi w Sejmie.

Rusini hołdują zapatrywaniu, że sprawa 
nniwersytetu ruskiego nie należy do 
spraw krajowych galicyjskich. Ob­
strukcyę w Sejmie prowadzą przeciw propo­
nowanej przez większość polską reformę or- 
dynacyi wyborczej, a gdyby obecnie zobowią­
zali się do zaprzestania obstrukcyi, znaczy­
łoby to, że się godzą na reformę wy­
borczą jakiej sobie życzą posło­
wie polscy. A tak nie jest i być nie 
może.

W kwestyi siedziby przyszłego nniwersy­
tetu ruskiego Klub ukraiński jest zeania, że 
tylko Lwów może być siedzibą tego 
uniwersytetu. Inne miasto jest bez­
warunkowo wykluczone. Dalej Rusini 
są zdania, że uznanie uniwersytetu lwow­
skiego za polski, sprzeciwia się poglądom 
zastępców ruskich.

Dzisiaj przed południem zbiera się cały 
Klub ukraiński w tej sprawie.

Izba posłów w Wiedniu będzie przez ca­
ły lipiec obradowała.

Załatwienie ustawy wojskowej utrwala sy- 
tuacyę gabinetu Lukacsa i rządy stronnictwa 
pracy. Tisza dokonał istotnego coup de thća- 
tre, przyczaiwszy się i zaskoczywszy opozy- 
cyę uchwałą wojskową.

Teatr miejski:

We wtorek 4 czerwoa o g. 7 30 wi eozór .Głupi Ja- 
kób“, kom. 3 aktach T. Rittnera. (15 i ostatni wy­
stęp M. Frenkla). Ostatnie przedstawienie dramatu 
w tym sezonie.

Z kraju.
Z Wieliczki. .Jak już w swoim czasie 

doniosły „Nowiny1 odstąpiła gmina m. mie- 
dzuch między szkołą żeńską a domem adw. 
dra Horowitza temuż ostatniemu, który w za­
mian oddał gminie parcele, po za jego real­
nością położone. Część tych parcel stanowi 
ogród, w którym rosną pożeczki, agrest itd. 
Dyr. szkoły p. Gąsiecki obawiając się, by 
dzieci szkolne podczas pauzy nie objadły się 
niedojrzałemi owocami, kazał część ogrodu 
w której rośnie agrest, oparkanić. Kilka dni 
temu zburzyli parkan ten funkeyonaryusze 
miejscy. Pragnęlibyśmy wiedzieć, czy stało

się to z wiedzą magistratu ijjaka była przy­
czyna tego zarządzenia. Quis.

Z Bochni. (Wyciezka. — Dzień kwia­
tka. — Festyn). Robotnice zatrudnione w mły­
nie solnym Wydziału krajowego w liczbie 
około 30, udały się w niedzielę na wycie­
czkę do Niepołomic, celem sypania kopca 
grunwaldzkiego. — Wycieczkę zaaranżowały 
i prowadziły panie: drowa Kostyalowa, Schin- 
dlerowa, Ksałkówna i Pietrzycka.

Dzień kwiatka, urządzony staraniem tutej­
szego „Sokoła4 na dokończenie budowy pom­
nika Kościuszki, wypadł wspaniale. Od same­
go rana zaproszone panie zbierały datki na 
ulicach miasta. Nikt nie odmawiał, to też do­
chód brutto wynosi 700 koron. Tak piękny 
wynik zawdzięczać należy niestrudzonej pracy 
prezesa „Sokoła" p. Michnika, dalej pp. dra 
Wcisły, dra Zechentera i kom. Mischkego. — 
Należy z uznaniem wymienić panie, które 
przez cały „dzień kwiatowy" niestrudzenie 
kwestowały. Były to panie: drowa Miillerowa, 
Michnikowa, Tęczowa, prof. Serwinowa, prof. 
Trzpisowa; panny: Lipska, Maissówna, Ma" 
chnicka, Michnikówna, Hautschlówna, Freu- 
denheimówna, Górska, Myksówne, Zborowska, 
Sorówna, Hutna, Popperówna, Zdziechowiczó- 
wne, Piekarzówne, Wroniewiczówne, Jarosiń­
ska, Turkówna, Wiśniewska, Frączkówne, 
Rokitówna, Filipowiczówne, Łużecka, Popie- 
lakówna, Kucówna, Wojczyńska, Białkowskie, 
Kiciówna, Piotrowska i w. in.

Wchodzimy w okres festynów. Pierwszym 
w Bochni będzie festyn bocheńskiego Koła 
T. S. L. na plantach salinarnych w naj­
bliższą niedzielę. Festyn zapowiada się wspa­
niale.

Z Białej. Pojawienie się wście­
kłego psa. We środę popołudniu napadł 
wściekły pies na przechodzącego koło przy­
tuliska w Białej p. Schneppa i pogryzł go 
dotkliwie. Tenże sam pies pokąsał później 
Jenego Bogusza i Mizika. Goniony przez po­
lieyantów skierował się na podwórze domu, 
będącego własnością malarza Scholza, gdzie 
go zabito. Obdnkcya zwłok psa wykazała, że 
był on rzeczywiście wściekły. Pokąsane oso­
by przewieziono do zakładu prof. Bujwida 
w Krakowie.

Z Bielska-Białej. Ciężkie pokale­
czenie. Dnia 3 b. m. nad ranem znalazł 
patrolujący polieyant na ulicy św. Jana 
w Bielsku żołnierza 13 p. p. leżącego we 
krwi. — Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
skonstatowało kilkanaście ciężkich ran, za­
danych prawdopodobnie bagnetem na głowie 
i rękach żołnierza. - Ciężko pokaleczonego 
w nader groźnym stanie przewieziono do 
szpitala garnizonowego, gdzie do późnej no­
cy nie odzyskał jeszcze przytomności. — Za 
sprawcami pobicia rannego, którymi są pra­
wdopodobnie żołnierze, wdrożyły władze woj­
skowe energiczne poszukiwania.

Śmierć przy pracy. W ubiegłą sobo­
tę na stacyi kolejowej w Bielsku dostał 
się między bufory dwu wagonów robotnik 
kolejowy Józef Gach i doznał tak ciężkich 
obrażeń wewnętrznych, że wkrótce po wy­
padku w drodze do szpitala wyzionął ducha. 

nadesłanie.

Najlepiej wypróbowany i przez 
pierwsze powagi jakoteż przez 
tysiące praktycznych lekarzy 
krajowych i zagranicznych za­
lecone pożywienie dla zdrowych 
i chorych na katar kiszek dzieci 
i dorosłych; posiada wysoką 
wartość odżywczą, sprzyja two­

rzeniu się mnszkułów i kośoi, reguluje trawienie 
a w użyciu jest tani. 28

Co to Jest

M przemysłowy
dla królestwa Galicji i ŁadamcFji z H. Ks. krakowskiem

Filia w Krakowie. B1

Zakład centralny we Lwowie, kapitał akcyj. K, 10,000,0CO
Mon Hr. 0D9Z. Hass Hurt od S-l 13-*/,5 z wyjatklsni nlittl i świat
Wszelkie transakeye bankowe. Finansowanie przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Wkładki na książeczki i. rachunek bieżący, kupno
i sprzedaż walut dewiz, papierów wartościowych eskont, inkaso
weksli, przekaz czeków i akredytów kraj, i zagr. Udziela wszelkich
wskazówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. —
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Kawiarnia 
»eHsmo<( 

w Krakowie, Rynek gł. L 12. 
Wspaniale .urzguzona Sala Bilaraowa. Czytelnia zao­
patrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i zagranicz. 
Obsługa uprzejma i szybka. — Kawiarnia otwarta od 

godziny 7 rano do 3 w nocy.
Z poważaniem

Ludwik fronczafe.

CHŁOPCÓW
do roznoszenia gazet

poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 

MARYANA HUPCZYCA 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej 7.

Dział inseratowy

NOWIN
znajduje się w Biurze

Dzienników i ooloszeó

Maryana Hupczyca
w KrafcowiE, 3asis!Ionska 7

(róg Szewskiej).

Tylko tam należy się zgłaszać 
- ze wszystkiemi ogłoszeniami. -

FaFblarnia i Pralnia chemiczna

w Krakowie, ul. Karmelicka I. 20.
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania' 

i wywabiania z plam wszelkie wyroby:

iedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszel-1 
kiego rodzaju ubrań, damskich i męskich, prutych 

i nieprutych, także aksamity.
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach 

umiarkowanych.
Ńa prowincyę za pobraniem pocztowem, 624

Służbę 668 
za darmo 

nie daje ale możliwie po 
niBkich cenach biuro „Fili­
pina-Mikołajska 3,1 piętro.

fhtopca na praktykę po- 
sznknję zaraz do handla 

śniadankowego i restaura­
cji. W. Papeć Kalwarya. 
gSSMgSgi

Subjakt 670 
cukierniczy

Znajdzie posadę zaraz. Zgło­
szenia z odpisem świadectw: 
Cukiernia Tarnobrzeg.

Biuro im 
techniczne

Wiktora Skołyszewskleho
Inżyniera kultury upoważ­
nionego geometry cywilne­
go, Kraków,nl. św. Jana 14, 
Nr. telef. 2203. przeprowa­
dza podziały gruntów, od­

graniczenia parcel it. p.

ZaaijżjiijScia i żeniaczki 
! ryohło, szczęśliwie i majęt- 
I nie przez mieś. „Malitu- 
stwo". Po 12hal. we wszyst- 

| kich trafikach lab biurach 
i gazet albo 32 h. markami 
w Ad. „Małżeństwa- I.wów, 

I Wronowska 8, drzwi 30.
I 4S3
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HERMAN HEIJERMANS.SZCZURY WODNE 
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
(2) Tłumaczyła Marbur.

Posłusznie zasiadłem do pracy przy oknie, 
które wychodziło na wąz.ki, błękitny pasek 
morza, dziadek zaś zabrał się do wyrzynania 
małych żaglowców, które w lecie sprzedawał 
zagranicznym gościom kąpielowym po dość 
wysokich cenach.

Nazw wszystkich części okrętu, żagli, rej 
i masztów nauczył mnie dziadek wcześnie. 
Gdy wskazywał palcem pytając: — Jak się 
to zwie? — odpowiadałem natychmiast bez 
zająknienia. Nazw tych było przeszło sto, 
które znałem jak własne imię i do czterna­
stego roku życia miałem zamiar zostania ma 
rynarzem, podobnie jak mój ojciec.

Stało się jednak inaczej. Dziadek, zawsze 
tak pewny siebie, zapadł na chorobą serca. 
A ponieważ, jak mówił, kto jest mężczyzną, 
musi być tęgim zuchem, pił więc, jak dawniej 
swoją wódkę, aby podniecie słabnące siły. 
Pil i zapijał się. Raz nawet, wśród lata, gi o- 
mada chłopaków wiejskich przyprowadziła 
go do domu i cala wieś widziała go pi­

janym. Innym znów razem nie było go 
przez całą noc. Gdzie był, nie mówił, ale do­
wiedziałem się później o tem od strażnika 
polnego. Zabrali go z ulicy i dali mu się wy­
spać w kącie wieży, między kotwicami por- 
towemi i sikawką ogniową.

I tak z bie,giem czasu zmieniły się nasze 
role. Na barki zaledwie ośmnastoletniego 
chłopaka spadła troska o to duże, siedmdzie- 
sięcioletnie dziecko, dziecko, które obawiałem 
się pozostawić bez opieki, które niesforniej 
i uparciej sprzeciwiało się wszelkim wymo­
gom zdrowego rozsądku, niż ja, ongiś!

Przez dzień prowadziłem książki kupieckie 
pewnego przedsiębiorcy okrętowego, wieczo­
rem zaś, przygotowywałem się do egzaminu 
z francuskiego. Głucha posługaczka, która 
wieczorem wracała do siebie — gdyż za nic 
w świecie nie byłaby nocowała w domu, w któ­
rym straszyło — prowadziła nam gospodar­
stwo. Tak jednostajnie płynęło mi życie, a 
jedynem urozmaiceniem bywały tylko rzad­
kie kłótnio z dziadkiem.

Gdy z biegiem czasu wieś zamieniać się 
zaczęła w miejsce kąpielowe, postanowiliśmy 
wspólnie ze staruszkiem, przebudować pod­
dasze naszego domu. Podzieliliśmy tedy prze­
strzeń kilkoma przepierzeniami tak, żeśiny 
tam od biedy sami mieszkać mogli.

Ponad naszemi drzwiami więc, jak i wszę­
dzie zawisła kartka: Umeblowane pokoje z «- 
trzymaniem, lub bez do najęcia. Z początku 
wyglądało to na lichy żart. Nawet wówczas, 
kiedy we wsi nie było ani jednego łóżka 
wolnego, przyjezdni nie okazywali najmniej­
szej chęci zamieszkania w ponurej, starej 
ruderze nad morzem.

Pewnego jednak dnia z początkiem lata, 
z biura okrętowego do domu, spo- 
już z daleka przez okno mego 

jak tańczył po pokojach. Literalnie 
tańczył! Nie było wątpliwości: musiał znów 
wypić za wiele.

— Dziadku! — zawołałem, wchodząc do 
pokoju. — Co za głupstwa wyprawiasz?

Po chwili jednak i ja tańczyć i skakać 
począłem.

Cud się bowiem stał prawdziwy! Cud stwier­
dzony podpisem czarno na białem i kwar­
talnym czynszem, z góry opłaconym.

Mianowicie o godzinie 4-tej przyszedł ja. 
kiś elegancko ubrany pan z dwiema 'cór­
kami — tyle wykombinowałem z zawiłego 
opowiadania dziadka — i obejrzał mieszka­
nie i piwnicę — pomyśl tylko, naszą pi­
wnicę, pełną szczurów z żelaznym rusztem — 
i — najął to wszystko na rok. (c. d. n.)
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Ka nagredy pilności
poleca:

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława .Mlłkowskisa# 

w Krakowie-
Książki ozdobnie oprawna:

Bukowski Ks. Żywot św. 
Jaua Kaniego K. 60 (po­
lecone przez Radę 
Szkolną Krajową).

Bukowski Ks. Jasna Góra, 
Dzieje cudownego obraza 

. w Częstochowie K. 150. 
Smiałowski B. Tadeusz 

Kościuszko, jego życia 
i czyny. Wydanie czwarte. 
Praca uwieńczona na­
grodą K. 0’80.

Szalayowa Walerya Za 
kraj i braci (opowiadanie 
historyczne) K. O fift

Wróblewski Dr. K. O .ży­
ciu i pismach Mieczy­
sława Romanowskiego t 
1910, K. 0-60 i wiele in­
nych wydawnictw sto­
sownych na nagrody. 

Sandoz Marya (Podo- 
lanka) Legendy z życia 
N. Maryi Panny dla mło­
dego wieku K. 1. (pole­
cone przez Radę Szkol­
ną Krajową. 73

Tamie sprzedaje sią kartki ko­
respondencyjne i-wykle z marką 
po 4 hal. a zagraniczne po 9 hal.

FOTCSRAFICZNE

Francuski Cyrk
Solange d’ Atalide

1 w Krakowie, w budynku cyrkowym na­
przeciw Parku Krakowskiego

Dziś i codziennie o godzinie 8 wieczór 
Wielkie galowe przedstawienie

TRUPA AWIGON1S
największa senzacya tak zwane żywe aeroplany.

BRACIA VIELAND 
ulubieńcy warszawskiej arystokracyi. 

Sławni klowni ze swoim polskim repertuarem.

PANI DYREKTORÓW A 
SOLAMGE d’ATALIDE 

ze swą wspaniałą szkołą wolnej jazdy i 10 dal­
szych atrakcyi. 719

GALICYJSKI
respondcncyjne ;w/jrk!« 
po 4 lial. a zagraiiczin (BANK LUDOWY

OU ROLNICTWA I HANDLU
i owarzystwo akcyjne

WE LWOWIE UL, SYSTUSKA L, 17,
TELEFON 1677 i 1678

pod patronatem o. k. uprzyw. austr, Landerbanku.

krajowe i zagra­
niczne najęłyn- 
niojszych fitm: 
„Fos“ (Warsza­

wa), Kodak, 
Goerz, Łumiero, 
.Tougla etc. Po 
uajtańszyoh ce- 
aacb.W najwięk­
szym wyborze. 
Cennik gratis.

Warszawski 

Skład 

przyborów fo­
tograficznych 

SZEWSKA L.2 
TelefonNr.1428.

657

Whładhl na ksiąźaczki P”0ViS“. 4'IA,
Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, | 

podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
funduszów. ■

Do wydzierżawiania 

(ewentualnie ogrc.dnikowi) 
Ogród i Sad ze szlachetne- I 
mi owocami, oddalony 1’ r 
godz. od Krakowa, 10 mi- j 
nut od stacyi kolejowej - — I 
Ewentualnie też 20 mor- 
gów gruntu (ogrodowa zie­
mia', mieszkanie odpowie- I 
dnie, zabudowania, inwen­
tarz żywy i martwy. |

Wiadomość u Dra Fran­
ciszka MUSSILA, Kraków, 
ul. Karmelicka L. 15. I p. I 
od godz. 9—10 i od 3*Ą— I 
5‘/s popołudniu, lub w in- I 
nej porco za poprzedniem 
porozumieniem się ewen­
tualnie telefonem Nr. 1340 
722

Poszukuję 
zdolnego buchaltera do pro­
wadzenia ksiąg na 2 go- | 
dżiny dsienniot. j. <d7-maj 
do 9-tej wieczór. Zgłosze­
nia 8. Sieczkowski Kraków

Sławkowska 11. 668 I

Niezrównany 2 
jest wybór tanich i dobrych 
przedmiotów do użytku i 
różnorodnych podarków w 
moim głównym katalogu 
z przeszło 40CO rycin, który 
każormu na żądanie darmo 

i opłatnie się wysyła.
C. k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
w BrGx Nr. 746 (Czechy).

KANTOR WYMIANY
Knpno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wyplata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez­
płatne przeglądanie losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata.

Godziny kasowa od 9 do 1 i od 3 do 5,
126

................... .............    a

Kapelusze damskia strsjne 
oryginał ne modele 
paryskie i wiedeńskie

Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe 
PARASOLKI, PARASOLE, 

ostatnia Nowości poleca w ogromnym 
wyborze I po cenach konktjrencyjnyęh

Zimler i Spółka
przedtem

Telefon 2329.

I W najruchliwszym punkcie miasta 

do wynajęcia zaraz 
duże dwa sklepy 
przy pi. Szczepańskim L. 6. 
i od ul. Reformackiej L. 3.

Wiadomość w Syndykacie 
Rolniczym, plac Szczepański 
L. 6., I. p. 726

Dla dzieci!
gan * W*domu, gdzie są dzieci, gdzie się ma oho- 

rych powinno się ich odżywiać łatwo strawny- ck| mi pokarmami, należy przestrzegać co następuje: 
| Placeki sporządzone według przepisu Dra 

Oetkera i upieczone
z Dr. Oetkera proszkiem do pieczywa

Rn najlepszym tegoczesnym środkiem pomocniczym 
do pieczywa, należy uznać jako najlepsze po- 
żywienie. Zaczynione we własnej kuchni za- 

nn wierają mleko, tłuszcz, mąkę, jaja, cukier, 
H a więc niezbędne pożywne środki w łatwo 
lp'3 atrawniej a, co najważniejsze, w bardzo macz- 
M nej postaci. Wysoka temperatura pieca roz- 

szczepią ziarnka skrobi mąoznej, odparowuje 
KgS zbyteczną wodę z mleka i niszczy jakiekolwiek 
SR bądź w mleku się znajdujące bakterye. Własne 

doświadczenie przekona każdą gospodynię i mat- 
gS| kę. Przepisy darmo. Dr. Oetkera proszek można 
9 wszędzie nabyć. Należy baczy-4 ażeby otrzymać 
|B tylko prawdziwe wyroby Dr. Oetkera. 535

SKŁAD TAPET
na sezon 1912 poleca magazyn mebli, dywanów itd.

STEFANA IGLKKIEGO
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 10,

(naprzeciw Grand Hotelu). 576
Na tądanie wysyła wzory opłacone. Ceny bardzo niskie.

BILARD, 
maszyna elektryczna do 
czyszczenia bilardów 1 fis­
harmonia do sprzedania. 
Wiadomość w biurze dzien­
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca Kraków Jagiel­

lońska 7. 723
JZawiarnia do sprzodania 

z powodu wyjazdu do 
familii. Wiadomość w Biu­
rze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca Kraków 

Jagiellońska 7. 720
Cklep spożywczy wśród- 

mieścin doarze idący ta­
nio do sprzedanio. Wiado­
mość Kraków ul. św. Jana 26 
______ w sklepie. 721

DOM 696
parterowy w Wieliczce skła­
dający się z 5 uśikacyi 
wraz z przynależnościami 
i ogrodem oraz polem ornem 
: wolnej ręki do sprzą­
tania. Wiadomość Kraków, 
ilica Piotra Michałowskie­
go 1. 12, I piętro trzecia 
>rama od ul. Karmeliokiej, 

3 najlepFej-
spuszcza 
się piwo 

^l|0łMR*t do flaszek

\M kańskim 
W aparatem.

® M Aparat ten 
’7oilłg*

El powrót do 
beczki,pi-

Jh mą siłę co 
£21 w beozae 

ani kropelka piwa się przy 
spuszczaniu nie rozlewa. 
Cena aparatu pojedynczego 
K. 14'— Cena aparatu pod­
wójnego K. 20 - Wysyła 
za zaliczką pocztą opłaconą 
J. Kongut, Myślenice II. 
Cenniki darmo i opłatnie.

Domek z ogrodem o 2 ubi­
kacjach i sieni do sprze­

dania za 2.600 K. w Ła­
giewnikach 1. 49 drugi dum 
498 od Podgórza.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych
sztucznych i specyalnych leczniczych

1 pod firma

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadając 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Giesnublerskiej, 
Selterskicj, Vichy, Jlarycnbadzkiej, Hombng, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 

przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

a te i ta w n a r
Stare 686 

sztuczne zęby 
platynę, złoto, srebro, bry- 
lanty kupuje się po cenach 
najwyższych od g. 8 — 1 
przed poł. i od 2 do 7 wiecz 
Floryańska 20 II p. na pra­
wo. Tylko na krótki czas.
1'imr'ri1
IGNACY CYPRES, KRAKÓW.

ul. Szswska 13. 
Sprzedaje towary 
i nadal po nadz­
wyczajnie'cenach 
tanich: 1 Brytania 
Anker Rem. syst. 
Roskop 36 godz. 
z pięknym łańcu­szkiem K. 3-90. 1 
amer. elektr. złoty

Rem. z marka Splendit, nadzwy­
czaj płaski, modny kawalerski, 
z metalowym cyferblatem 36 godz. 
szwajcarski werk z łańcuszkiem 
Koron 4-70. — Srebrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny 
K. 11-. Stalowy damski Remon- 
toir kor. 7 80. - Budzik najlepszy 
kor. 3-—. Łańcuszki srebrne od 
koron 2 —. Zegarki złote dam. 
skic od koron 2tf-.
Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo 

i opłatnie.
244
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Zakład wodotoMy
Dra Chramca

w Zakopanem otwarty cały rok.
Umieszczenie dia 350 osób. Urzą­
dzenie zakładu i łazienek pierw­
szorzędne. Ceny' .irdzo przystępne: 
od 10 K. dziennie wzwyż za' po­
kój jednoosobowy z utrzymaniem.

Używana lokomobila paro 
wa 1-2 HP.

Używany motor gazowy
6 -8 HP.

Używana maszyna parowa 
z kotłem 2-3 HP.

W bardzo dobrym stania 
, tanio do sprzedania wiado­

mość u firmyi
GERTLER i BRAND 

SKĄD NASZYM. NARZĘDZI I ARTY­
KUŁÓW TECHNICZNYCH 

Kraków, Gołąbią 10.
1 Telefon 2C87. 693

626
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